
Tym ra zem pro po nu je my ozdo by głów -
nie z pa pie ru i tek tur ki, bio rąc

pod uwa gę fakt, że dzie ci lu bią wy ci nać, ma -
lo wać, for mo wać kształ ty, a przy tym ba wią
się i roz bu dza ją swo je in wen cje twór cze.
W okre sie przed i po Bo żym Na ro dze niu
moż na za pro po no wać m.in. zro bie nie łań -

cu chów, gwiazd, szop ki, Mi ko ła ja. Wy cho -
waw cy za dba ją o to, by zgro ma dzić wszyst -
kie nie zbęd ne do tej pra cy ma te ria ły i usta -
lą czas i miej sce pra cy nad ozdo ba mi.
Ży czy my wy ko na nia wspa nia łych ozdób,
któ re bę dą cie szyć oczy dzie ci, wy cho waw -
ców i ro dzi ców. 

Kar to no wy Mi ko łaj
Ma te ria ły

Bia ły i czer wo ny kar ton, ka wa łecz ki ko lo -
ro wych pa pier ków, np. od cu kier ków, klej,
no życz ki, szpi ku lec (mo że być ostro za koń -
czo ny czu bek dłu go pi su), ka wa łek sty ro pia nu.

Wy ko na nie
Za czynamy od zro bie nia bar dzo wy smu -

kłe go stoż ka (rys. 1) wykonujemy go z

kartonu wiel ko ści A4. Krop ki na rysunku
po ka zu ją miej sce skle je nia stoż ka. Skle jo ne
miej sce przytrzymujemy pal ca mi ok. 20 se -
kund, a po tem odcinamy resz tę kar to nu.
Na chwi lę nit ką lub ta siem ką owijamy wo -
kół ca ły sto żek, aby skle je nie by ło pew ne,
po czym usuwa my je. Na stęp nie wy ci na my
ele men ty Mi ko ła ja, tzn. twarz, bro dę, man -
kie ty, rę ce, rę ka wy i man kiet na dół płasz -
cza; rys. A, B, C, D. Wy cię te man kie ty kła-
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dziemy na ka wa łek pła skie go sty ro pia nu
i na kłuwamy gę sto szpi kul cem. Po wsta je
wte dy fak tu ra przy po mi na ją ca fu ter ko. Bro -
dę trzeba po na ci nać (zawsze od ty łu, że by
od chy la ła się do przo du), a bu zię po ma -
lować, przy kleić ją do stoż ka, a na nią na -
kleić bro dę z otwo rem na twarz. Do rę ka -
wów przy kleić dłoń i wo kół niej man kie ty,

na do le płasz cza pa sek bia łe go „fu ter ka”.
Czu bek stoż ka Mi ko ła ja po lek kim zwil że -
niu na wi ja my na ołó wek (chwi lę przy trzy -
mu jemy) w ce lu fan ta zyj ne go za wi nię cia
(fot.). Mi ko łaj mo że być za baw ką za wie szo -
ną na cho in kę, mo że też stać w do wol nym
miej scu, moż na też po da ro wać go jako pre -
zent gwiazd ko wy.

Gwiazdy
Ma te ria ły

Kar ton bia ły, srebr ny lub zło ty, zszy wacz,
klej, nit ka lub dru cik, mo że być też far ba
zło ta lub srebr na w sprayu.

Wy ko na nie
Pro sto kąt ny pa sek za gi na my w har mo nij kę,

prze wią zu je my w środ ku dru ci kiem (któ re go
koń ce bę dą słu żyć do za mo co wa nia na cho in -
ce) i ści na my uko śne bo ki. Bar dziej uko śne
da dzą efekt strze li stej gwiaz dy. Zgi na my po li -
nii zwią za nia, raz na jed ną, raz na dru gą stro -
nę. Bocz ne skrzy deł ka har mo nij ki skle ja my
(rys. i fot.) i po wsta je gwiaz da.

Gwiaz da po dwój na
Wy ci na my kwa drat, skła da my na pół, po -

tem jesz cze raz na pół i po prze kąt nej. Na stęp -
nie wy ci na my uko śne ro gi gwiaz dy. Im głęb sze
na cię cia, tym bar dziej strze li sta gwiaz da. Wy -
ko nu je my dwie ta kie gwiaz dy. W każ dej z nich
ro bi my za gię cia po li niach łą czą cych dłuż sze
koń ce, a po prze wró ce niu na dru gą stro nę
po li niach łą czą cych krót sze koń ce. Gwiaz dy
skła da my do sie bie grzbie ta mi, tak aby strze li -
ste koń ce mi ja ły się. Na brze gach bocz ków
w kil ku miej scach spi na my zszy wa czem lub
skle ja my kro plą kle ju, zo sta wia jąc miej sce
na wsa dze nie czub ka cho in ki (fot.).



Łańcuchy
Ma te ria ły

Róż no ko lo ro we pa pie ry: z blo ku tech -
nicz ne go, ry sun ko we go, z ko lo ro wych cza so -
pism, klej CR, słom ka, tło czo ne for my
po cze ko lad kach (srebr ne, zło te), bi buł ki,
ko lo ro wa włócz ka, gru ba igła.

Wy ko na nie łań cu cha z pa pie ru
Wy ci na my pa sek sze ro ko ści ok. 5,5 cm, skła da my go

na pół wzdłuż i na ci na my prze mien nie z jed nej i z dru giej
stro ny (rys. 1). Je śli chce my mieć dłu gi łań cuch, wy ko nu -
je my kil ka lub kil ka na ście ta kich od cin ków, skle ja jąc ich
bo ki. Za wie szo ny na cho in ce efek tow nie i har mo nij nie się
roz cią gnie. W za leż no ści od wiel ko ści cho in ki, łań cu chy
mo gą być szer sze (na więk szą cho in kę) lub węż sze
(na mniej szą).

Wy ko na nie łań cu cha z uży ciem słom ki
Tnie my słom kę, tnie my pro sto ką ty z bi -

bu łek, pa pie ru, ko lo ro wych cza so pism. Wy -
ci na my fo lio we ni sze po cze ko lad kach (bę dą
to do sko na łe świe cą ce prze ryw ni ki mię dzy

słom ka mi). Skła da -
my w har mo nij kę
bi buł ki. Prze wle ka -
my ko lej no: bi buł kę
lub dwie, słom kę,
fo rem kę fo lio wą
po cze ko lad kach
i tak da lej…

Uwa ga! Po szcze gól ne czę ści naj le piej jest
na kłu wać igłą na pod kład ce ze sty ro pia nu.

Je śli pa pier ki zło żo ne w har mo nij kę
w po ło wie prze wią że my nit ką i skle imy bo -
ka mi, to utwo rzą się nam pięk ne ko lo ro we
ro ze ty, z któ rych moż na ro bić łań cu chy lub
gwiazd ki do za wie sze nia (fot.).

Łań cuch z anioł ków
Pa sek pa pie ru trzeba zło żyć w har mo nij -

kę o sze ściu skrzy dłach i na ze wnętrz nej
stro nie na ry so wać pół anioł ka skrzy dłem
na ze wnątrz. Tak wy ci nać, aby anio ły by ły
ze so bą po łą czo ne. Wy cię te trój ki anio łów
łą czyć z gwiazd ką przy po mo cy kle ju (fot.).
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Szop ka ze sło my, trzci ny 
lub gru bej tra wy

Ma te ria ły
Sze ro ka tra wa wy su szo na na pła sko, np.

w sta rej książ ce te le fo nicz nej, bę dzie po -
trzeb na do wy ko na nia da chu szop ki. Je śli jej
nie ma my, to dach moż na wy ciąć z okład ki
blo ku tech nicz ne go (po ma lo wać wg gu stu),
ko lo ro wa pla ste li na, sło ma lub trzci na
na ścia ny, 4 pa tycz ki na żłó bek, tek tu ra
na pod staw kę, klej.

Wy ko na nie 
(Pra cę roz kła da my na dwa dni).

Ścia ny
Na pod staw ce z tek tu ry ro bi my fun da -

ment z pla ste li ny pod ścia ny szop ki oraz żłó -
bek (fot. 2). Przy ci na my sło mę na wy so kość,
któ rą pra gnie my uzy skać i wty ka my w pla -
ste li nę, jed na obok dru giej – ścia ny szop ki
go to we!

Dach
Je śli ma my wy su szo ne sze ro kie li ście tra -

wy lub trzci ny (wy star czą dwa dni na wy su -
sze nie i spłasz cze nie), ro bi my w ten spo sób:
na wy cię ty z kar to nu kształt da chu (rys. A)
na kle ja my ko lej no spłasz czo ną tra wę, jed na
przy dru giej. Że by dach się nie wy pa czył,
do brze jest z ty łu przy kle ić kil ka traw
(rys. B). Na stęp nie dach osła nia my pla sti ko -
wą fo lią i pod przy ci skiem zo sta wia my
na kil ka go dzin, naj le piej na noc, aby
na dru gi dzień po wy schnię ciu po ob ci nać
nie rów no ści po wsta łe po kle je niu. Po czym

przy kle ja my dach
na styk do czub -
ków trzci no wej
(sło mia nej) ścia -
ny.

Żłó bek i figurki
Wy ko nu je  my

po dob nie (por.
fot. 2 i rys. C).

Na po sma ro wa ną kle jem pod staw kę roz -
sy pu je my po kru szo ne sian ko. Z pla ste li ny le -
pi my fi gur ki Świę tej Ro dzi ny i mo cu je my we
wła ści wych miej scach (fot. 2).
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